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Grupa wojsk generała feldm ar- 
ihalka Mackensena.
Niema n i o  d o  d o n ie s ie n ie .
Grupa arm ii gen.-pulk. arcy- 

sięcia Józefa.
L o t n i k  a u s t f o - w ę g i e p s k i  

■fes S t ra s  « i i i  tor o l r e ! 5e ; f  O k ł i y  
r ssfjsk i s a m o l o t  ©f sSemus
H l e u p o r t .

upa armii gen. f'eldm. ks. 
Leopolda Bawarskiego.

Ha śr»©dk©wrj?ssi §iseh© =  
Ііжіе zdobiriłśm y r-ssyjslti 
'toast fsorii Tobole?łis zrassetą  
i ożywiona d z is ła lf ió ś e  dam» 

'»weu
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w m m .
N ie  b y ł o  ż a d n y c h  s z c z e ­

g ó l n y c h  t s s y d a p z e ń .
v. Hoefer, feldmar.-porucznik, 

zastępca szefa sztabu generalnego.

ШЇti-H

BERLIN. 4 4 (В. K.) (U rzę­
dowo.
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Od Lans do Arras była i w czo­
raj ożywiona walka działowa. 
Na zachód od St. Quentin i po­
między Somme‘ą i Oise‘ą pro­
wadzili Francuzi dalej swoje  
silne ataki wywiadowcze. Krwa- 
kem i stratami okupili teren, któ­
ry śmy krok po kroku opuszcza­
li. Pod Laffaux, nad drogą w io­
dącą z Soissons na północo- 
wschód, rozbiły się silne ataki 
Francuzów w  naszym silnym  
ogniu. Pod Reims zdobyliśmy 
działowym ogniem zbudowane 
baterye, okopy i kanały podzie­
mne. Nasi lotnicy zestrzelili 9 
samolotów nieprzyjacielskich i 
2 balony na uwięzi.

F m i l
Nasza eskadra lotnicza bom­

bardowała skutecznie dworzec 
kolejowy w  Yertekop. na połu- 
dnio żnchód od Yodeny. Skon­
statowano fotograficznie spowo- 

stąd pożary.

Froklamacp Państwa Polshiego 
przez rząd rosyjski.

WIEDEŃ. 4.3 (BK.), „Politischer 
Korrespondent” donosi ze Sztokhol­
m u pod da tą  31.3.

P r o w i z o r y c z n y  r z ą d  r o ­
s y j s k i  w y d a ł  p r s k l a m a c y ę  
d o  P o l a k ó w ,  o k r e ś l a j ą c ą  
p r a w a  n a d a n e  P  o  I s  к  o  a  
p r z e z  r z ą d y  m o c a r s t w  c e n ­
t r a l n y c h  z a  i l u z o r y c z n e  l 
z a p e w i s t i s j ą e ą  i s t s e o r z e a ś e  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  z e  w s z y -  
s t k i e h  k r a j ó w #  p o s i a d a j ą ­
c y c h  w i ę k s z o ś ć  p o l s k i e j  l u ­
d n o ś c i ,  k t ó r e  p o d  w z g l ą d e m  
m i l i t a r n y m ,  p o z o s t a w a ł o b y  
w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z  R o s y ą .

Z e b r a n i «  k c i f s s t y t u y j ą s i e ,  
z w o ł a n e  d a  W s r s s s w f  nia 
p o d s t a w i e  p o w s z e c h n e g o  
p r a w a  g ł o s o w a n i a ,  m a  в* 
k r e ś l i ć  f o r m ą  r z ą d u  P o l s k i .  
A l e  r o s y j s k i ©  z g r a m » * ?  are­
n i e  k o n s t y t u c y j n e  r i m s i  n s j -  
p i e r w  p o w z i ą ś ć  d e f i n i t y w n e  
u c h w a ł y ,  ©o d a  m i s n  t s r y -  
t o r y a l n y e h ,  p o  k f ó r y e h  n a -  
B s s t ą s i  p a w s t s m e  n o w e g o  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o .

Proklamacja ta  jest w istocie 
swej nowem wydaniem manifestu 
Mikołaja Mikołajowi с z a. Oswobo­
dzicie! s ki emu aktowi mocarstw cen­
tralnych rząd rosyjski przeciwsta- 
wia tylko frazesy która dla Pola­
ków tym mniej mają siły pociąga­
jącej, iż wypełnienie tych przyrze­
czeń zależne jest od dacyzyi rosyj­
skiego zgromadzenia konstytucyj­
nego,
P r s e d  w y b u c h e m  w ojny  
a m eryk ssń s im  *• n i e m i e c ­

kiej.
WASZYNGTON. 4.4 (В. K). 

Biuro Reutera donosi: W orę­
dziu do kongresu prezydent Wil­
son pisze: Obecna wojna nie­
miecka przeciwko handlowi jest 
wojną przeciwko ludzkości i 
przeciwko wszystkim  narodom. 
Wilson radzi kongresowi oświad­
czyć, iż ostatnie postępowanie 
rządu niemieckiego w  rzeczywi­
stości nie jest niczem innem, 
jak wojną przeciw rządowi i na­
rodowi Stanów Zjednoczonych, 
i formalnie przejść do stanu wo­
jennego, któryby umożliwił Ame­
ryce nietylko kraj postawić na 
właściwej stopie obrony, ale 
także takie użycie swych środ­
ków pomocniczych, które by zmu­
siło Niemcy do przyjęcia warun­
ków, zmierzających do zakoń­
czenia wojny.

Wilson zaznacza dalej, źe A- 
meryka nie ma sporu z narodem 
niemieckim. Rząd niemiecki roz­
począł wojnę bez zezwolenia na­

rodu. Wojna została postano­
wiona przez władców i niawiel- 
ką garść najwyżej stojących, u- 
żywających swych rodaków za 
narzędzie swych planów.

„Nadzieja Amerykanów co do 
przyszłego pokoju, pisze dalej 
Wilson, znalazła ostatnio silne 
wzmocnienie w  zadziwiających 
wydarzeniach rosyjskich. Obec­
nie stoimy wobec zamiaru pod­
jęcia walki z naturalnymi w ro ­
gami wolności. Nie myślimy o 
żadnych zdobyczach. Jes teśm y 
tylko jednym z pionierów walki
0 prawa ludzkie“.

Wilson dodał następnie, iż 
Austro-W ęgry v/ rzeczywistości 
nie podjęły walki morskiej prze­
ciwko obywatelom am erykań­
skim. Wilson pragnie odłożyć 
wyjaśnienie co do stosunku z 
Wiedniem“.

„ Ameryka—kończy W ilson— 
będzie walczyła o największe 
dobra, mianowicie o demokracyę
1 wolność małych nnrodów “.

S t a n o w i s k o  se n a tu .
W A S Z Y N G T O N . 4 . 4  (B K ,)  

S s E t s t  a p r a b e w a ł  s*ezelsłcy<ę 
r z ą d » ,  k t ó r a ś  g ł o s i ,  ż e  w o j « 
я  я  ж ü i e m e s m i  j u ż  d e  f a c t o  
i s t n i e j e .

Z a t o p i e n i e  s t s t k u  к т е с р  
k s s ń s k f e h e .

HAVRE. 4 4 (BK.). Ageneya H%- \as\ donosi: Niemiecka łódź pod­
wodna zatopiła pi- rwszy uzbrojony 
s tatek amerykański „Aftes” p łyną­
cy do Europy; 28 ludzi z załogi 
zginęło.

Z m i a n y  w  a r m i i  r o s y j s k i e j .
AMSTEREAM. 4,4 (BK.). Z Pe­

tersburga donoszą: Plan zmiany
poszczególnych osobistości wśród 
kierowników armii został odrzu­
cony,

Wio’u oficerów, na sku tek  żądań 
żołnierzy uległo usunięciu z powo­
du braku zdolności, reakcyjnego u 
sposobienia oraz częściowo w sk u ­
tek  в і е т і е  kich nazwisk.

Garnizon petersburski podał do 
wiadomości, że wszyscy żołnierze i 
oficerowie, k tórzy w oznaczonym 
terminie nit! powrócą do służby w 
pułkach będą uważani za zwolenni­
ków dawnego rządu i zdrajcövw 
stanu.

n a z w y  o b r a n y  k n s s -  
j o « r e j  w  A y s t r y i .

WIEDEŃ. 4.4 (BK ). Dotychcza­
sowa nazwa obrony krajowej віз 
odpowiada stanow isku tej organiza­
c j i  wojskowej. Od chwili obecnej 
nazywać się będą te oddalały „C. i 
K. s trze lcam i”. W ojska te  będa 
trektowane, jako wojska pierwszej 
linii. W  stanow isku obrony k ra jo ­

wej do innych wojsk nie zachodz 
zmiana.
W yrok w sp r a w ie  K ranz‘a*

WIEDEŃ. 4.4 (BK.). W procesie 
Kranz’a i jego wspólników wydano 
dziś przed południem wyrok.

Kranz został skazany na 9 m ie ­
sięcy ciężkiego aresztu i na  20,000 
koron kary  pieniężnej, a w razie 
niewypłacalności dodatkowo na 4 
miesiące aresztu. Fr..und został ska ­
zany również na 9 miesięcy aresz­
tu  i na 15,000 koron, ewentualnie 
na dodatkowe 4 miesiące aresztu. 
Ra cel па 3 miesiące i 10,000 koron, 
ewentualnie ha dodatkowe з mięsią- 
ce aresztu i Feliks na 6 miesięcy i 
20,000 koron, ewentualnie na 4 do ­
datkowe miesiące aresztu.

Przeciwko Pi rlbergerowi i Schw arz­
waldowi dochodzenie umorzono.
S t s m  j e ń c ó w  w  Ps© t?*® gpo- 

d z i e .
WIEDEŃ. 4.4 (BK.). W spólne 

biuro wywiadowcze dla jeńców wo­
jennych otrsymało od oficera san i­
ta r iu sza ,  hr. Künigl, następujący 
telegram z Petersburg«;:

„Wszyscy inwalidzi skoncentro- 
wi-ni w piotrogrodzkim szpitalu 
№ 108 są zdrowi, czują się dobrze 
i zasył tją pozdrowienia”.

I z" di’ugiej sttony nadeszła te le ­
graficzna wiadomość, że wszyscy 
jeńcy wojenni, znajdujący się w 
Piotrogrodzie do wymiany, czują 
się dobrze.

P r o c e s  $ O a n z 5a .
WIEDEŃ. 4.4 (BK). Po przeczy­

taniu zatwierdzania wyroku wnió.-ł 
obrońca aptlacyę, na co zażądał 
prokurator aresztowania Kranz’a.

Sąd postanawia zezwolić na a resz­
towanie KranzY, jednakże zgadza 
się tymczasowo go uwolnić, jsżeii 
Kranz złoży miljon koron k n ic y ń

Rzeczpospolita!
J e ’eli wolno wierzyć zmysłom n a ­

szym i ufać doniesieniom prasy ca­
łego świata, jeżeli wolno chwili o- 
becnej nie uważać za fan tssm agoryę  
k tórą  najbliższy kaprys  losu w  proch 
m arny obróci, jeżeli się nie zw ątp i­
ło nigdy w światło nadziei, że po 
wiekach krzyw dy odmieni s ’ę dola 
ludów i zatryumfuje sprawiedliwość, 
napró tno  oczekiwana z tęsknotą  
przez tyle pokoleń wśród bohater­
skich wysił«ów dusz ifiarnych, w 
tak im  razie możemy przyjąć za 
fak t dokonany, źe Rosya ‘ stoi na 
progu tworzenia się dem okratycz­
nej rzeczypospelitej.

Krwawy tron R uranowych runął 
w przepaść. To widmę ponur*, któ­
re od trzech wieków 'straszyło de­
m o k ra c ję  europejską potęgą swych 
milionowych armii, gotowych na 
każde skinienie despoty carskiego 
pójść i uśmierzyć naród zbuntowa­
ny przeciw swojemu władcy, ten
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cień szary, który padał na całą Ro 
syę i ogromem sw< im zasłaniał 
słońce kultury nowoczesnej, dusząc 
keżdy promień wolności rękami żan­
darmów i p ilieyantów, ta nieuchwy­
tna zmora, która z daleka prześla­
dowała uciemiężone narody, zakłó­
cając im nawet sen gwałtami o- 
chrany, czynowników i obrusicia- 
Jów, rozwiała się nagle za jednem 
silnem uderzeniem rozgniewanego 
narodu, przepadając tak niespodzie­
wanie w zamęcie wypadków, jak 
kiedyś z zamętu pojawiła się, aby 
panować.

Nowiny z Itosyi przychodzą teraz 
w postaci zgiełku najrozmaitszych 
wiadomości. W tłumie depesz po 
wybuchu rewolucyi znajdowały się 
ostatnie rozporządzenia cara z cza­
su, kiedy już był gotów ustąpić. 
Wśród nich była nominacya w. ks. 
Mikołaja Mikołajewicza na naczel­
nego dowódcę, ust&nowienie regen­
ta i t. d. Z wiadomości, nadchodzą­
cych od rzeczywistego rządu, oka­
zało się, że regenta niema, że człon 
kcwie dynestyi odsunięci zestali od 
wszystkich kierowniczych stanowisk 
w państwie, a rodzina carska wraz 
z samym carem dostała się pod ści­
sły radzór. W ten sposób Rosya ja ­
ko monerchia już nie istnieje, na­
tomiast rządzi w niej przedstawi­
cielstwo stronnictw opozycyjnych 
Dumy. Głową obecnego rządu jest, 
jak się zdaje, Milukow, a obok nie­
go główną rolę odgrywa ks. Lwów 
i poseł Kiereńskij, z partyi pracy.

U szczytu znaczenia stanął rów­
nież socyalista, Czecheidze. Wszyscy 
oni są w zgodzie z narodem, który 
w tłumnych manifestacyach doma­
gał się republiki. Czyny ich wska­
zują niezbicie, że uważają rolę dy­
nasty! za skończoną i zamierzają 
Rosyę przekształcić w wolną, de­
mokratyczną Rzeczpospolitą.

Ileż to razy wschodziła jutrzenka 
wolności nad ladami państwa ro- 

- syjskiego! A nie zamieniwszy się w 
słońce, gasła u horyzontu wśród 
bladych drgnień własnej niemocy. 
Dopiero teraz wychyliła się z za 
widnokręgu z laurem zwycięstwa 
na odważnem czole, z błyskawico­
wym rozmachem przepędziła mroki 
caryzmu i rozjaśniła blaskiem praw 
ludzkich olbrzymie przestrzenie od 
Dźwiny za Ural, zapowiadając u- 
pragniony czas nowego porządku.

Stało się to, o czem marzyło na- 
próżno tylu idealistów rosyjskich, o 
co ginęły na szubienicach i w ka­
tordze tysiące mężnych bojowników, 
za co cierpiały po więzieniach dzie­
siątki tysięcy najlepszych synów 
Rosyi, stało się to, czego pragnęły 
demokratyczne żywioły Europy, a 
czego także chciały, za co walczy­
ły, cierpiały i oddawały życie bez- 
ne pokolenia Demokracyi polskiej. 
Carat upadi!

Doprawdy, jeżeli czarne dłonie re- 
akcyi nie wepchną napowrót za ho­
ryzont wielkiego dzieła obalenia des- 
potyi w Rosyi, jeżeli republikań­
skie żywioły rosyjskie zdołają się 
utrzymać przy władzy i według 
swoich poglądów zorganizować pań­
stwo, w takim razie cały świat kul­
turalny radować się może wielką 
przemianą na wschodzie Europy.

Zrozumieć i odczuć można słowa 
Hervego, jednego z największych 
entuzyastów Francyi i Wolności, 
który na wiadomość o rewolucyi w 
w Rosyi, zawołał: Oszaleć można z 
radości! Dla tego człowieka, który 
czuł i bolał z uciemiężonym naro­
dem rosyjskim i calem sercem nie­
nawidził tro :u tyranów, obarczo­
nego męką milionów ludu, zwycię­
stwo rewolucyi było wypadkiem tak 
radosnym, że dusza jego z uniesie­
nia szalała. Jest również do pojęcia 
zadowolenie w innych państwach. 
Jest zrozumiałe nawet wystąpienie 
opozycyi w sejmie węgierskim, k tó ­
ra z góry zastrzegła się przeciwko

jakiemukolwiek zamiarowi niesienia 
pomocy obalonej dynasty i Romano- 
wych. Nawet Bethman Holweg, kan­
clerz niemiecki, który dotąd nie u- 
jawniał sympatyi republikańskich, 
oświadczył teraz, że Niemcy goto­
we są odnieść się przyjaźnie do no­
wych rządów w Rosyi i mogą z rzą 
dem konstytucyjnym nawiązać u- 
kłady pokojowe, jak były to chęt­
ne,zrobić z poprzednim.

Świat rewolncyonistów i ref rma 
torów, a także świat oficjalnych 
rządów, czy to wojujących z Rosyą, 
czy też z nią sprzymierzonych, u- 
znał już nową potężną formacyę na 
wschodzie Europy. Wśród tych, k tó­
rzy do państwa carów odnosili się 
zawsze z największą nieufnością, a 
którzy napewno pierwsi poczuli sym- 
patyę dla przemian nad Wołgą i 
'Newą, tembardziej, że przedtem 
musieli znosić na karku swoim bo­
lesne jarzmo r£.mowładztwa i mie­
rzyć własnymi krokami w pobrzęku 
kajdan wszystkie drogi męczeństwa 
od Wisły po Ocean Spokojny, by­
liśmy i my. Polacy.

Ta rewolucja rosyjska podniosła 
wobec nas—a także w obliczu świa­
ta całego—wielkie hasło swobody. 
Jak od Rewolucyi Francuskiej tak- 
samo od niej mogą się w Europie 
zapalić prochy krzywd, pokryte do 
tąd silnem wiekiem ucisku, a od 
jej gromu mogą się tysięcznem e- 
chem odezwać uczucia, nagroma­
dzone jak góry gdzieindziej.

Rosya podniosła sztandar republi­
ki, ten sam, co powiewa nad Frsn- 
cyą i Szwajcsryą. Widzimy na dru­
gim krańcu Europy znamię wolno­
ści, równości i braterstwa. Jest to 
sztandar swobody ludów, chcć dzi­
siaj jeszcze skrwawiony wojną i 
wzywający do dalszej walki.

Rzeczpospolita w Rosyi — to na 
podobieństwo Francyi, Szwajcaryi 
lub Stanów Zjednoczonych—te sło­
wu oznaczają nie tylko upadek de­
spotyzmu na wschodzie Europy, lecz 
także zapowiadają walkę o prawa 
ludu w całej Europie, a więc i o 
prawo każdego narodu do całkowi­
tej, nieograniczonej przez żaden in ­
ny naród niezawisłości na swoej 
etnograficznej, przez siebe zaludnio­
nej ziemi.

E - s —t.

Kiedy artykuł powyższy był już 
w składaniu, otrzymaliśmy depeszę, 
którą w dzisiejszym numerze poda­
jemy, o proklamowaniu przez rząd 
rosyjski niepodległości państwa poi 
skiego na etnograficznych ziemiach 
polskich.

Depesza ta jest potwierdzeniem 
naszego przekonania, wyrażonego 
w artykule, że żądający dla siebie 
swobody wolny naród rosyjski m u­
si uznać również prawo i innych 
narodów do całkowitej niezależno 
ści i swobody na swej etnogrtficz- 
nej ziemi. ( Przijp. Red.) .

Listy do Redakcyi.

Do Szanownej Redakcyi 
„Głosu Lubelskiego” w Lublinie.
Proszę uprzejmie o zamieszczenie 

następującego wyjaśnienia:
„Zit mia Lubelska w Л5 172 z dn. 

4 b. m. w osnutym na tle zamiesz­
czonej przez „Dziennik Narodowy” 
korespondencji Warszawskiej afty­
ku ku charakteryzuje stanowisko 
polityczne moje i ' p. Juljusza hr.

Tarnowskiego, a to w związku 
działalnościąjKoła Między partyjneg, 
Redakcya „Ziemi” kończy artykuły 
ów od siebie uwagą następującą;

„Nazajutrz po ogłoszeniu 
„Dzienniku rzeczonych infornu 
macyi ukazały się w „Głosie Ц 
bełskim" oświadczenia hr. pL 
tockiego i p. S:e3kiego, stwiy, 
dzejąea, iż jakkolwiek zapewu, 
w Kole Międzypartyjnem nuj 
miejsce wewnętrzne tarcia 
sprzeczności taktyczne, to jej 
nak jedność organizacyjna Ko!; 
nie jest dotychczas poważnie za- 
chwianą”.

Ani ja, ani Henr. hr. Potocki ni; 
zamieściliśmy w „Głosie Lube! 
skim” żadneg.) takiego oświadcz«, 
nia, z któregoby w pośredni 
sposób dsło się wyprowadzić jakie, 
kol wiek wnioski o stosunkach we, 
wnętrznych Koła Międzypartyjnego, 
We własnem imieniu i w imiemi 
nieobecnego Henr. hr. Potockiegi 
oznajmiam, że nie wiadomo пав 
nic o istnieniu „wewnętrznyc 
tarć i sprzeczności taktycznych”.

Z poważaniem Jan Stecki
L ubin, dn i*  4 IV 1917 r.
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Szanowny Panie Redaktorze!
Wobac umieszczonego we wczo r 

rajszym numerze „Głosu Lubelskie, 
go” oświadczenia p. Jana Steckiege 
w sprawie umieszczenia jego naz. 
wiska na liście organizatorów Ko­
mitetu Popierania Wojskowości Pol­
skiej mamy zaszczyt zakomuniko­
wać:

1) że grono organizatorów na po 
siedzeniu w dn. 25/111 upoważniło 
p. F. Bańkowskiego do porozumie­
nia się z p. J. Steckim, na со р. I 
Stecki istotnie zgody ostateczne: 
nie wyraził, pozostawiając sobie 
czas do namysłu;

2) że następne dopisanie nazwi 
ka p. J. Stecki ego na wydrukowa­
nej już bes tego nazwiska liście na­
stąpiło na skutek mylnego zrozu­
mienia przoz ks. Władzińskiego tre­
ści rozmowy prywatnej jednego z 
członków Komisji z p. Janem Stec­
kim i wyciągn ęcia stąd niewłaści­
wego wniosku co do zgody p. Stec- 
kiego;

3) że zatem nie miała tu miejsca 
„karygodna lekkomyślność” lub brak 
porozumiewania się, lecz wyłącznie 
nieporozumienie, które ze względu 
na dobro zapoczątkowanej sprawy i 
powagę jaką jej przypisujemy, u- 
ważamy za właściwe wyjaśnić wo­
bec dwukrotnego publicznego wy­
stąpienia p. Jana Steckiego.

Prosząc o łaskawe umieszczenie 
niniejszego w najbliższym numeize] 
„Głosu” pozostajemy z poważaniem 

Dr. Wacław Jasiński. 
Bolesław Sekutowicz. |  

553 S. Osiński.
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Z dniem  d z is ie jszy m  rozp oczęto  sp rz id a ż ]  
b iletó w  n *  p rzed sta w ien i*  św ią te cz n e  — j 
R e p e r t u a r  zapow iada  w n ied z ie lą ]  
po p tłu d n iu , po cen a ch  zn iżo n y ch , pełn ą]  
w erw y  i r y ce rsk ieg o  a n im u szu  kom edyą  
M ichała W o ło w sk ieg o  „T ow arzysz pan­
c e r n y “, w iec  erem  g ło śn ą  k ro to eh w ilę  „Pod 
b ia ły m  kon iem * —  z к órej v w * )ą  ślą  
co d z ien n ie  próby; reży ser ję  p adzl dyr. 
H alicki; j e s t  to  fa r sa  n le zw y k 1 dow cipna j  

i vesoła", a  u trzy m a n a  w dobr i  ton ie

T e a tr  „M in iatu re“ .
REPERTUAR ŚW IĄTECZNY. W p ierw szy  

d zień  św ią t: t. j .  w  n ie d z ie lę  „B zik  m ojej 
ż o n y ” kom ed ya  w 1 a k c ie , „C ab aret” — z 
ud zia łem  n o w o za a n g a żo w a n e g o  a r ty sty  
M ieczy ń sk leg o  i p. R en aty , im ita to ra  dam ­
sk ie g o  oraz z a b a w n y  w o d ew il „N itko­
w i#  um arli*.

— W p o n ied z ia łe k  F a b l i s t  7 doskon a ła  
fa rsa  w  1 a k c ie  J a r o sz y ń sk ie  — „Caba­
r et“ z n a d zw y cza j c ie k a w y r  1 w eso ły m  

igram em , oraz „Praczka w ied eń sk a*  w o- 
iw il  w  1 a k cie .
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** Z  ży c ia  n a u c z y c ie ls tw a  
1 polskiego w  z iem i C hełm ­

skiej. (korespondencja własna 
„Głosu Lubelskiego). Praca oświa- 
towo-kulturalna na ziemi Chełm­
skiej ma bodaj większe zadanie, 
niż w innych częściach Polski. Tu­
taj bowiem chodzi nietylko o usu­
nięcie analfabetyzmu obejmującego 
więcej i iż połowę ludności, ale 
również o zupełne usunięcie śladów 
niedawnej rosyjsko-prawosławnej 
agi ta су 1, oraz o zacieśnienie węzłów 
tej spornej ziemi z całą Polską. 
Pierwsze miejsce w spełnianiu tego 
zadania zajmować winna szkoła i 
nauczycielstwo. Nauczycielstwo po­
wiatu Chełmskiego zrozumiało wa­
żność swojej roli, konieczność spół- 
dzlałania i doskonalenia się w pra­
cy i próbowało dotychczas realizo­
wać te cele przy pomocy dwóch 
organizacji: „Stowarzyszenia”, pod­
ległego zarządowi oddziału I. Sto­
warzyszenia N. P. w Lublinie, oraz 
„Koła N. P. w Chełmie”, stojącego 
poza ogólnemi związkami nauczy­
cielskiemu Okazało się jednak, ze 
rozbite nauczycielstwo nie może 
w naszym powiecie w sposób zado- 
walniający spełnić swoich zadań i 
w sprawach zawodowych występo­
wać z należytą siłą. Postanowiono 
przeto na zebraniu, odbytem w dniu 
25 marca, obie organizacje zwinąć 
i skupić je w jednej, a mianowicie 
w „Oddziale Zrzeszenia N. P. S. P. 
powiatu chełmskiego”. Uczyniliśmy 
to w tym przekonaniu, że organi­
zacja Zrzeszenia potrafi utrzymać 
się poza walkami partyjnemi w 
społeczeństwie, charakterem swojej 
pracy odpowiedzieć zaufaniu szero 
kich kół nauczycielstwa i przez ze­
spalanie wysiłków podporządkuje 
się jednej wielkiej idei stworzenia 
jaknajlepszej szkrty narodowej.

Na powyższem zebraniu wybrano 
zarząd, składający się z pp.: Ga­
ckiego W. — przewodniczącego, ks. 

i pastora Loppego—zastępcy przewo­
dniczącego, p. Sas orskiej J .—sekre­
tarki, Czachorowskiego J.—zastęp­
cy sekretarki, La Rvpo6 Z.—skarb­
niczki i Kucharskiej M. — członka. 
W skład sekcyi aprowizacyjnej we­
szli pp.: Bońkowski—dostawca, ks. 
Sonne—przewodniczący, Zajączkie- 
wi?z—sekretarz, Niewiadomski, Ta- 
rasiewiczówna i Wujcicki.

W skład kom isji b&lotującej we­
szli pp.: Błażejewiczówna, Ciołków- 
na, Uzdowski i Jasiński.

W skład kom isji rewizyjnej we­
szli pp.: Kozerska, IColibski, Krzy- 
sztanowski i Gruczyński.

Za Zarząd 
J. Sasorska sekretarka.

—o—
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_*% K w esta  M ajowa na Ma­
c ie r z , Tymczasowy Centralny 
Zarząd Okręgowy Polskiej Macierzy 
Szkolnej podaje do wiadomości o- 
gółu, że w dn. 3—6 maja r. b. u- 
rządzona będzie ogólna zbiórka o- 
fiar w okupacji Austryaeko - W ęgier- 
skiej na cele Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Wszystkie pisma proszo­
ne s ą  o przedrukowanie tej wiado­
mości.

Z poważaniem 
Tymczasowy Centr. Zarząd Okręgowy

Ciświcki.
**, P isa n k a “. Sprzedaż ulicz­

ka pisanki na rzecz T-wa Opieki 
had oddz. Legionistów odbywać się 
Ndzie w sobotę 7-go b. m. od g. 
9 ej rano. Po puszki i pisanki 
zgłaszać się należy do W-nej J a ­
strzębskiej w Straży Ogn. w piątek 
ed 4 ej de 7-ej p.p. Po skończonej 

kweście puszki oddawać do 
W-nej P. Przanowskiej w DyrekcyL

*** Z ap ow ied ź k o n cer tu  E. 
Her od у ak ie  go . Dowiadujemy
się, że młody i utalentowany piani­
sta, p. Eustachy Horodyski, który z 
wlelkiem powodzeniem koncertował 
już w naszem mieście w listopa­
dzie r. z. na korzyść Komitetu Ra­
tunkowego, zamierza powtórnie za­
silić tę tak zs wszechmiar pożyte­
czną instytucję i wystąpi z wła­
snym koncertem w połowie kwie­
tnia, o czem nastąpią specjalne za­
wiadomienia.

*** O fiary. Na ręce Rektora, 
ks. Mentzla, złożono następujące o- 
fiary na odnowienie kościoła św. 
Ducha: 13.111. N. N. 10 k., Hel. Żel. 
6 rb., Tel. Urb. ‘20 kor. i 15 rb., J. 
z lecznicy 6 k., J. 1 rb., N. N. 10 
kor.; 15.III N. N. 10 ib., N. N. 5 rb., 
Żółt 6 rb., N. 3 kor.; 16.111 An. N. 
25 rb., N. 2 k., N. 2 k.; 27.111 Fel. 
1 rb.; 18.III N. 10 k., N. 5 rb.; 19.111 
3 rb., N. 5 rb., N. 3 rb., N. 2 kor., 
Roz. Jar. 4 rb. і з kor., pr. A. P. 
15 rb. i i  kor., Kucz 7 kor.; 20.Hi 
Z. 3 kor., ze szpitala N.N. 4 rb. 4 
kor., Bedn. 20 kor.: Skow. 22.111 40 
kor.; 23.III_ Kat. Korzeń 10 kor.;
24.111 Ant. Żegl. io rb. An. Czara. 
3 rb., N. 10 kor., N. 6 rb., N. 2 kor.;
25.111 N. 20 kor., N. 2 kor.; 26.111 
Ad. Wojciechowski z Siedlisk 2 k.;
28.111 Chmielewska 100 kor., Roh- 
l&nd 50 kor., Z. J. 10 kor., K. 10 
kor.; 30.III St. Saw. 2 rb., Kat. Pod­
górska 20 kor., N. 50 kop.; 1.IV 
Woje. 3 rb., Służba ze szpitala św. 
Jana Boż. 54 kor. 10 hal. 3 fen. 8 
kop.; 2 IV Janów. 12 kor., od C. M. 
10 rb. i 54 kor., od Związku Zawo­
dowego Kelnerów 84 kor.; З IV Elż­
bieta Stankiewicz 3 rb.

— Koron 12, zebrane przez ucze- 
nice klasy I szkoły pani Arciszo 
szowej z okazy imienin nauczyciel­
ki, składa na samopomoc tejże 
szkoły Т. K. na ręce przełożonej p. 
Arciszowej.

WOJNA.
O dezw a A lek san d ra  Led­

n ick ieg o .
Przewodniczący Komisy i dla 

spraw polskich adw. Lednicki, wy­
dał odezwę, pomieszczoną przez 
wszystkie pisma polskie, w której 
wzywa naród polski do zachowania 
rozwagi i spokoju i do popierania 
wszystkiemi siłami nowego rządu.

— o —

D e p e sz a  W. Ks. M ikołaja.
Z Petersburga donoszą: Prezes 

ministrów, Lwów, otrzymał między 
innemi telegram następujący: „Zło­
żyłem przysięgę na wierność, obo­
wiązki moje wypełniłem bezwzględ­
nie, jak mi to nakazuje moje su­
mienie i moja przysięga. Mikołaj 
Mikołajewicz”. Podobnej treści te­
legramy nadeszły też od innych 
wielkich książąt.

—  o —

Z n ie s ien ie  o g r a n icz eń  
d la  żydów ?

Wiestnik donosi: Rząd tymczaso- 
przyzwolił na pewne ułatwienia dla 
towarzystw akcyjnych. I tak ogra­
niczenia nałożone na żydów i na 
zagranicznych poddanych mają być 
zniesione, ale ograniczenia, tyczące 
się poddanych kTaiów nieprzyja­
cielskich pozostają >, mocy.

—o—

Z Finlandyi.
Z Kopenhagi donoszą do Lokal 

Anzeigern'. Do Helslngforsu przy­
był tymczasowy jenerał gubernator 
Finiandji, Stachowicz. Za nim przy­
jechał też rosyjski minister spra­
wiedliwości Kerenskij. Były pre­
zes sejmu finlandzkiego, Świn- 
hufrud, powrócił z zesłania na Sy* 
beryę i powitany był radośnie. 
Tymczasowy minister dla Fin­
landyi, Rodiczew, oświadcza, że ж- 
waża za najnaturalniejszy taki sto­
sunek pomiędzy Finlandyą a Rosyą, 
który polegałby tylko na posiada­
niu wspólnego ministra spraw za­
granicznych. Finlandya powinna 
otrzymać w państwie rosyjskiem 
takie stanowisko, jak Bawarya w 
Rzeszy niemieckiej. Jak tylko 
przeprowadzone będzie ostateczne 
ukonstytuowanie państwa finlandz­
kiego, Rodiczew uzna misyą swoją 
ministra Finlandyi za ukończoną.

—o—
W Kewlu i D oppaeie.

Jak donosi Berliner Tageblatt, 
według depeszy Petersburskiej aj. 
telegr., poseł do Dumy, Ramot, któ­
remu rząd tymczasowy i jenerał 
Ruzskij polecili zwiedzić różne 
miejscowości estońskie, doniósł, że 
rozterki, które wybuchły w pierw­
szych dniach rewolucji pomiędzy 
szeregowcami a oficerami, usunięto 
i wszędzie porządek przywrócono, 

, oraz, że żołnierze wyrazili goto­
wość oddania życia za obronę wol­
ności i zdecydowani są toczyć wal­
kę do końca zwycięskiego. Załoga 
Dorpatu przyjęła jednomyślnie u- 
chwałę wyrażenia rządowi tymcza­
sowemu uległości i po pierś nia go, 
jako jedynego w chwili obecnej 
prawomocnego rządu państwa ro­
syjskiego, oraz pewność, że rząd 
ten razem z ludem, popierany przez 
komitet Dumy, robotników i żoł­
nierzy, umocni osiągniętą wolność 
narodową i poprowadzi Rosyę do 
zwycięstwa nad wrogiem odwiecz­
nym. Wobec niebezpieczeństwa, 
grożącego z tej strony Rosyi, za­
łoga wierzy, że robotnicy Peter­
sburga i całej Rosyi dostarczą na 
front środków obronnych i zapa­
sów wojennych, aż do zbytku.

Posłł Ramot dodaje, że cała lud­
ność estońska przyjęła z zapałem 
wiadomość o zrzuceniu starego 
rządu i obiecała popierać jedno­
myślnie rząd nowy.

Komitet przedstawicieli robotni­
ków i żołnierzy w Rewlu przyjął 
uchwałę, że robotnicy i żołnierze 
nie złożą broni, dopóki militaryzm 
nie będzie zdruzgotany.

— o —

„Linia H indenburga“ .
Basler Nachrichten powtarzają za 

Łgencyą Havasa informację urzę­
dową, że wojsko francuskie wszę­
dzie weszło w styczność z liniami 
nieprzyjacielskiemi. Dosięgnięto już 
niemieckiej linii odwrotu, tak na­
zwanej linii Hindenburga. Obecnie 
nadszedł niezbędny czas chwilowe­
go zastoju. Armia francuska, która 
dotychczas wciąż następowała na 
pięty nieprzyjaciela, teraz musi 
umocnić zdobyte stanowiska, zanim 
pomyśli o podjęciu innych działań. 
Pogoda obecna również nie sprzyja 
rozwojowi ofensywy.

К О Я Ю Ф к  ЇЕ М С У *
z т н т в д с т і ї  и r o i
Ad a m c z y k o w a  Z ofia  z gminy Ko­

nopnicy, Lubelskiej ziemi, Królestwo 
Polskie, prosi Komitet Polski w Piotrogro- 
dzle, Trotck» 13, o zawiadomienie Stani- 
sława Adamczyka, w rosyjskiej armii 
c-ynne), 69 pułku rlazańskiego — etapowa 
komenda (niestrojown< • >ty), że w domu 
są wszyscy zdrowi, *o o niego niespo­
kojni.
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W«$Ci i  ROSYt.
d r u k o w a n e  w  , ,D z ie n n ik u
K ijo w s k im “ , e t r z y m a n ©  b e z ­

p o ś r e d n i o  z  K o p e n h a g i .

Proboszcza par. Jabłonna, po w. 
Sokołów, gab siedlecka, prosi
Franciszek Błoński o wiadomości o
żonie, Władysławie Błońskiej, z ko­
lonii Koźeroleó, czy zdrowa i dzie­

ci? Ja zdrów jestem, mam zajęcie 
przy gospodarstwie. Adres: gab. 
podolska, poczta /jwaniec, wieś 
Bralia.

K. Janowski, Odesa, Słcbódka Ro­
manowska, ul. Poniatowskiego Л» 15, 
prosi p. Porczyńskiego w Puła­
wach, gub. lubelskiej, donieść o 
Bfystołu, co się dzieje, czy cały? 
Czy dzierżawcy są? Co z rzeczami 
u panny Matxldv? Proszę o odpo­
wiedź tą samą drogą.

II
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Fabryka Maszyn
i Odlewnia Żelaza

iastaierz 3. Kegel i S
S? LUBLINIE, ul. Przemysłowa.

FRBRYK9 IflODEH
S-ki Kupców Lubelskich

u l .  Kapucyńska №  I (hotel „Sictarp")
P O L E C A  now o w ypuszczone gatunki m ocnych w ódek a m ia­
nowicie: L e g j o n i © w k ę $ S t a H c ę ,  S i w u e h ę ,  Ż y f n i ó w k ę ,  
Ś H @ e w i c ę  oraz likiery: L u b H i i i a n k ę ,  P i a ł a w i a n k ę ? W a  -  
s z a w i a n k ę ,  E K ię t o w y ,  W a a i S j o w y 5 W i ś n i o w y ,  l l ó i a -

n y ,  Ä l l a s e h  i t. d. 45

B IU R O  ELEHTRO-TECHHICZHE
408 InżynierA . J A W O R S K I

L U B L I N ,  G u b e m a l @ p s k a  №  5 .
U r zą d za n ie  tsr ta ików , lokom obiie;  d y n s m o e n a s z p y ;  
p r z ew o d n ik i ,  lampy, o r a z  w s z e l k i e  a r ty k u ły  e lektro»  

  1 t e e h n i o z n e .  -  .......

Wydział Aprowlzacyjny
podaje do wiadomości, że n a f t a  sprzedawana będzie od dziś po 1 kwarcie za 2 kupony 
г I połowy m. kwietnia karty  naftowej po cenie 64 hal. z* kw artę w sklepach odpo­

wiednich okręgów.
Rajca Aprowlzacyjny St. Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Papiewski.

Prokopczykowie L. i A. zawiada­
miają rodzinę Prokopczyków w Ra­
domiu, ul. Nowogrodzka 19 i Ogór- 
kowskich tamże, ul. Lubelska, że 
mieszkają w Kijowie, Jankowie w 
Ekaterynosławiu, Adaś w Orle, 
wszystkim dobrze się powodzi. Pro­
szę o wiadomości przez pisma.

Józef Jachniewioz prosi księdza 
proboszcza z Ostrowia, gub. Sie­
dlecka, pow. Włocławskiego, o za­
wiadomienie żony jogo, Franciszki,

z dziećmi i matki, że jest zdrów 
i prosi o wiadomości tą samą drogą.

Marya Kozłowska Niedbalska 
wiadamia matkę i całą rodzinę, £e 
jest zdrowa i mieszkają w Batą. 
шіе, Morska 2; Stasio i Teofil w 
Kijowie. Proszę Pobralskich, Morzy, 
dowtkich i Jakubowskich eraz zna. 
jomych o zawiadomienie matki i 
syna mojego. Czekamy na odpo- 
wiedź tą samą drogą.

іззаа -

Warszawskie Ziemiańskie Тон. Mleczarskie
.

O D D Z I A Ł  w LUBLINIE
===== Namiestnikowska 13. =====

zaw iadam ia od b iorców  i  nadejściu  m asła  d ese ­
ro w e g o  ж ІШ есжагпі O p a to w sk ie j.

Obwieszczenie
d o t y c z ą c e  h a n d l u  MYDŁEM

Handel m ydłem  i po 1 kw ietniu b. r. je s t  w olny, tymsamym  
odpada, aż do dalszego rozporządzenia obow iązek zgłaszania zapa­
sów  w  Komendzie Obwodowej i oddawania tow arów  Polskiej 
Centrali Handlowej.

C. i k. Komendant Obwodu:
T ur паи  m. p. j  у

OGŁOSZENIE.
M agistrat zaw iadam ia, że czynności biur M agistratu będą za­

w ieszone przez Wielki P iątek  i Sobotę i zostaną w znow ione w 
pierw szy  W torek po św iętach  W ielkiej Nocy jak zw ykle o godz. 9 rano.;

Lublin, dnia 4 kw ietn ia  1917 r.
p. o. Prezydent m. Teofil K ujaw ski.
Sekretarz T. Kochanowski.

J S 8 Y N A  W

p o l s k a  w m m m m m m» « а г а  и ш и п и
O E Ä 2

ММі*ШГІЕаіІГ
$ t  D Z Ä L Ä

UL. KOUATÄJA, M9 3
(obok Kasy Prsemysłowcdw).

Egzystująca od 1900 r. Kaucyunowfcue Biuro

pMtólwa рткіїіаніуііеііііе
8  Si,S O Ł Ę B I E W S K IE G O

Lublin — Kołłątaja, M 5. Telefon 379. 
Foleea pracowników w różnych działach 

pracy, oraz s łu ż b ę  d o m o w ą .

m m m  тжтжтт,
Sie w ttłk  B eh e isg o  27-mio rzędewy, do 

zboże. Westfalie do nawozów. Pługi 
dwuskibowe Zawadzkiego i Suoheniego,.- 
pojedyncze Sack«. Kulty watory, radełka, 
brony i inne gospodarcze narzędzia sprze- 
dam tanio — używane. Wiadomość: Ziel­
na 4—8. 534

Zg u b io n o  legitym acje Wydziału Apro- 
wizacyjuego, m. Lublins, za miesiąc 

Kwiecień, wydane na własc. nierueho- 
mości przy ul. Rusałka, nr. 11, Stanisław 
P«t\jewiws. 547

N g r o d a  za wyszukanie na przed­
mieściu lokalu na gospodę, składają­

cego się z 6 -u pokoi. Pożądany oddzielny 
dumek. Oferty pod „Gospoda“, w admini­
s trac ji „Głosu”.

Ok a z y jn ie  1 para damskich oucików 
gemzowycb, sznurowanych (nr. 38) : 

nowych i eleganckich, za 80 kor., do sprze­
dani : wiadomość w Adm. „Głosu Lub”.
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R ę h a w ic z k i—K w in ty . A. Polakowska
Krakowskie-Przedmieś-Me nr. 70. 454

Uc z e ń  a p t e k a r s k i ,  z 2-letnią prak ty-, 
ka, poszukuje pracy. Wiadomość wj 

Administracyi „Głosu”.
i а ш н ш г а к я н ш о ш п я а

W y d z i a ł  A p r o w l z a c y j n y  M a g i s t r a t u  m - L u b l i n a
ca zasadzie zawiadomienia c. i k. Komendy Obwodowej w Lublinie podaje do wiado­
mości ogółu, że w dniu 6 i 7 b. m., w niżej wymienionych sklepach będzie sprzedawa­
na m ą k a  p s z e n n a  po lVe funta na 4 kupony mączne z pierwszej połowy m. kwie­
tnia po 52 hał. za F/s funta. Ponieważ mąka ta  przeznaczona je s t wyłącznie dlachrze-

O K R Ę G  L 
Kozłowska F.—Wieniawa 
Lnb. Stów. Spoż.—Wieniawa 
Prąk—Czechówka Górna.

O K R Ę G  II. 
Kaczorowski—Rury Bryg. 
Kozyrska—Orle róg Okopowej 
Lub. Stow. Spoż.—Rury Bryg.

O K R Ę G  III. 
Kiełłpsz—Namiestnikowska 20 
Stow. Rob. Chrz. Szopena 3 
Stow. Rob. Chrz.—Krak. Przedm. 
Hośclbrodzki—Dolna Panny Maryi 
Piędłowska—Gubematorska

O K R Ę G  IV. 
Kozłowski F.—Poezątkowska 5 
Liberowicz A —Czechowska 20 
Pożarowszczyk—Ogrodowa 3 
Jasiewski—Św. Duska 12

O K R Ę G  V.
Lub. Stow. Spoż.—Królewska 
Związek Murarzy—Przemysłowa 
Związek Szswcow—Bernardyńska 

O K R Ę G  VI. 
Kosarzewska—Ryntk 
Łucka—Złota

O K R Ę G  УШ. 
Proczek—Lubartowska 
Żuchowski—Lubartowska

ścian, przeto uprzedza się sklepy, aby ludności żydowskiej mąki nie sprzedawały, gdyż 
takowa mąkę świąteczną już otrzymała.

W dniach 6, 7, 8 i 9. h. m. pp. piekarze mąki do wypieku chluba nie otrzymają. 
Zakłady dobroczynne oraz cukiernie i restau racje  I rzędu mogą otrzymać mat« 

ilości mąki.
О К R Ę G IX. 

Barszczewska—Bonifraterska.
O K R Ę G  X. 

Stow. Rob. Chrz.—Czwartek 14.
O K R Ę G  XL 

Lub. Stow. Spoż.— Kelinowszczyzna
Różycka—Kai inowszczyzna

O K R Ę G  XII.
Michlewski—Bronowice 
Kowalewska—Fabryczna 52 
Lnb. Stow7. Spoż.—Bronowice 
„Jutrzenka6—Bronowice 
Żw. Drukarzy—Zamojska

Rajca Aprowlzacyjny Si. Janiszewski

XIIIО К R Ę G 
Wądołowska— Kosminek 
.Jutrzenka”—Dziesiąta 
Rzęch u wska—Dziesiąta 
Zw. Garbarzy—Kalinowszczyzna 
Sielski—Kosminek

О К R Ę G XIV. 
Dziewitcka—Fofceal 29 
Lub. Stow. Spoż.—Foksal 19 
Piaskowska—i 1. Bvchawefei- 3 
St-ow. Rob. Chrz.—Foksal 11 

O K R Ę G  XV.
Stow. „Zgoda”—przy Cukrowni 
Stow. „Jedność” Rury Dziee.

Naczelnik biura Fr. Papuwski.
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